
LAUDACJA 

z okazji nadania tytułu  
Honorowego Senatora Uniwersytetu Opolskiego 
J. E. Ks. Abp. Prof. Dr. hab. Alfonsowi Nossolowi 

(ks. prof. dr hab. Zygfryd Glaeser) 
 

Magnificencjo, Szanowny Panie Rektorze Uniwersytetu 

Opolskiego wraz z całym Kolegium Rektorskim 

Wysoki Senacie, Wysoka Rado Uniwersytetu Opolskiego  

Ekscelencje 

Przezacni Uczestnicy i Goście, wszystkich stopni i godności, 

zebrani z okazji Święta Uniwersytetu Opolskiego, na jakże 

podniosłej uroczystości, której centralnym punktem jest nadanie 

godności Honorowego Senatora Almae Matris Opoliensis 

jednemu z wielkich synów tej ziemi i twórców Uniwersytetu 

Opolskiego, Arcybiskupowi Profesorowi Doktorowi 

habilitowanemu Alfonsowi Nossolowi. 

Wielki to dla mnie zaszczyt, że mogę w tak zacnym gronie  

i w tak niezwykłych okolicznościach wygłosić laudację w której, 

jak to zaznaczono w programie dzisiejszej uroczystości, mam 

przedstawić osiągnięcia i działania abpa Alfonsa Nossola  

na rzecz Uniwersytetu Opolskiego.  

Szanowni Państwo, 

Uniwersytet Opolski, nadając abp. Alfonsowi Nossolowi tytuł 

Honorowego Senatora uczelni, chyli dziś czoło, w geście 

głębokiego szacunkiem i wdzięczności, przed Wielkim 

Myślicielem, Naukowcem i swoim Profesorem, bez którego – 

śmiało możemy to dziś powiedzieć – nie powstałby w tamtym 

czasie i takim kształcie Uniwersytet Opolski. Bez cienia ryzyka 

mogę dziś postawić tezę, że pragnienie uniwersytetu, 

rozumienie jego społecznej, kulturotwórczej i prorozwojowej roli 
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jest niejako wpisane w DNA abpa Nossola. Przyszło mu 

przeżywać swoją młodość w trudnych czasach, gdzie 

możliwość studiowania w uniwersytecie zarezerwowana była 

tylko dla nielicznych. A jednak, marzenie o uniwersytecie 

towarzyszyło mu od dzieciństwa. Często z ust abpa Nossola 

słyszę opowieść o tym, kiedy to jako siedmiolatek natknął się  

w swoim elementarzu na tekst zatytułowany „Wielkie miasto 

Wrocław”. Tam zainteresowało go zwłaszcza jedno zdanie:  

„We Wrocławiu znajduje się jeden z najbardziej znaczących  

w Europie uniwersytetów”. Nie znając treści pojęcia 

„uniwersytet” zaczął dopytywać o jego wyjaśnienie, najpierw 

mamę, a potem ojca… Nie uzyskując satysfakcjonującej go 

odpowiedzi, pytanie o „uniwersytet” postawił swojemu 

nauczycielowi. Ten po krótkim namyśle, z nutą politowania 

odpowiedział: „Chłopcze, lepiej nie pytaj. Tego akurat nie 

musisz wiedzieć. Ta wiedza nigdy ci się w życiu nie przyda…”. 

Stało się jednak inaczej. Nie tylko poznał czym z założenia jest 

uniwersytet, ale jako wybitny naukowiec, stał się „Człowiekiem 

Uniwersytetu” i takim pozostał po dzień dzisiejszy: odważny, 

twórczy, dynamiczny, otwarty na zmieniający się świat, daleko 

w swoim myśleniu wybiegający poza utarte schematy. 

Wielokrotnie doceniły to międzynarodowe środowiska 

akademickie, wyróżniając arcybiskupa Nossola siedmioma 

doktoratami honoris causa i wieloma innymi, prestiżowymi 

nagrodami. Doceniły to także najwyższe gremia społeczne  

i państwowe różnych krajów, odznaczając go najwyższymi 

godnościami z Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia 

Polski oraz Krzyżem Wielkim Orderu Odrodzenia Polski. 
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Niezwykła charyzma arcybiskupa Nossola przyciągała  

i przyciąga do niego ludzi, a szczególna umiejętność 

budowania właściwej argumentacji w sprawach prostych  

i bardzo skomplikowanych sprawia, że stał się dla wielu – bez 

względu na ich światopogląd – niekwestionowanym 

autorytetem, wsparciem i partnerem dialogu. Dzięki jego 

szerokiemu, otwartemu i perspektywicznemu spoglądaniu  

na rzeczywistość, w trudnych, przełomowych czasach, Ziemia 

Opolska stała się swoistym „poligonem pojednania”.  

To, co dla wielu wydawało się być nieosiągalne, dzięki 

wyjątkowości charyzmy arcybiskupa Nossola stawało się 

możliwe i się ziściło: powstał Uniwersytet Opolski, zachowano 

województwo opolskie, wybudowano na terenie diecezji 

opolskiej 84 nowe kościoły, kampus uniwersytecki z Wydziałem 

Teologicznym i Wyższym Seminarium Duchownym…; 

dosłownie ze zgliszczy odbudowano kompleks pałacowy  

w Kamieniu Śląskim… . A to wszystko w służbie człowiekowi, 

każdemu człowiekowi, bez jakichkolwiek różnicowań.  

Ale swoistą „perłą w koronie” osiągnięć arcybiskupa Alfonsa 

Nossola jest Uniwersytet Opolski. Wielu przed nim marzyło  

o tym, by w Opolu powstał uniwersytet. Niewielu jednak 

wierzyło w realizm tegoż marzenia. Kiedy po raz kolejny podjęta 

została inicjatywa na rzecz powstania uniwersytetu w Opolu, 

komitet założycielski, znając charyzmę i wyjątkowe umiejętności 

związane z budowaniem przekonywującej narracji, poprosił 

arcybiskupa Nossola, aby stanął na jego czele. On obawiał się, 

że kościelne sprofilowanie jego osoby, może zaszkodzić 

sprawie. Przekonano go jednak argumentem, że choć wszyscy 

tak bardzo pragną, by w Opolu powstał uniwersytet, arcybiskup 

Nossol był chyba jedynym, który w pełni był przeświadczony i 
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wierzył, że tym razem inicjatywa ta ma szansę na realistyczne 

spełnienie. I stało się! Najpierw trzeba było wypracować spójną 

wizję nowego uniwersytetu, następnie przekonać do niej wiele 

zróżnicowanych stron. Opolskie ówczesne WSI zdystansowało 

się od przystąpienia do inicjatywy powołania w Opolu 

uniwersytetu ze względu na własne plany rozwojowe. Instytut 

Śląski nie był zainteresowany sprawą. Arcybiskup Nossol 

zaproponował więc, aby podmiotami założycielskimi stały się 

ówczesna Wyższa Szkoła Pedagogiczna oraz Instytut 

Teologiczno-Pastoralny Filia KUL w Opolu. Można powiedzieć, 

że w tamtym czasie była to dość karkołomna konstrukcja. 

Trudno było do niej przekonać władze państwowe, a chyba 

jeszcze trudniej władze kościelne. Potrzebne więc było 

zbudowanie narracji merytorycznie uargumentowanej, która 

była w stanie przekonać wszystkie strony. A w tym wszystkim 

potrzebny był niezwykle silny lider jakim jest arcybiskup 

Alfons Nossol. Jego liczne wizyty i negocjacje w Ministerstwie 

Szkolnictwa Wyższego, przekonywanie ówczesnych 

parlamentarzystów, spotkania z przedstawicielami nauki:  

w każdej z tych przestrzeni widać było niezwykłą siłę intelektu i 

ducha Lidera. Ale był też i obszar kościelny. Wielu 

ówczesnych biskupów powstanie wydziału teologicznego na 

państwowym uniwersytecie traktowało jako zagrożenie dla 

autonomii Kościoła w zakresie teologicznego kształcenia. 

Arcybiskup Nossol szukał więc zrozumienia i akceptacji dla 

sprawy u papieża Jana Pawła II. I uzyskał ją, bez żadnych 

oporów. Jednoznaczne wsparcie Jana Pawła II dla projektu 

powołania w Opolu uniwersytetu z WT, skruszyło opornych po 

stronie kościelnej, a przynajmniej spowodowało ich wyciszenie. 

A potem, trzeba było uzyskać pozytywną opinię trzech 
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największych polskich uniwersytetów: Jagiellońskiego, 

Warszawskiego i Wrocławskiego. I z tego zadania Lider, wraz z 

komitetem założycielskim, wywiązali się perfekcyjnie. I wreszcie 

przygotowanie i właściwe przeprocesowanie Ustawy o 

powołaniu Uniwersytetu Opolskiego. I ten krok nie był łatwy ze 

względu na kalendarz parlamentarny. Udało się jednak 

arcybiskupowi Nossolowi przekonać ówczesnego Marszałka 

Sejmu Józefa Oleksego, że sprawa jest społecznie bardzo 

ważna, ekstraordynaryjna i należy ją procesować w trybie 

pilnym. I tak się stało. Parlament Rzeczypospolitej Polskiej 

uchwalił ustawę o powołaniu Uniwersytetu Opolskiego, z 

pierwszym w powojennej Polsce wydziałem teologicznym na 

państwowej uczelni. Pozostało tylko złożenie pod ustawą 

podpisu przez Prezydenta RP, co wydawało się być tylko 

formalnością. Czekano na ten moment z niecierpliwością, ale 

ustawa ciągle nie była podpisywana. I mało kto o tym wie,  

że gdyby nie charyzma Lidera i jego niezwykłe wprost 

umiejętności przewidywania zdarzeń oraz przekonywania do 

tzw. racji wyższych, jeszcze na tym etapie usiłowano 

zablokować ustawę o powołaniu Uniwersytetu Opolskiego. 

Osobista wizyta arcybiskupa Nossola u prezydenta RP Lecha 

Wałęsy i obalenie zewnętrznych argumentów przeciwnych, 

doprowadziły do podpisania ustawy, niemalże w ostatnim 

terminie urzędowym. 

I stało się. Od 31 lat Opole ma swój uniwersytet. Chcę o tym 

wobec Państwa zaświadczyć, że Arcybiskup Alfons Nossol 

nieustannie żyje uniwersytetem. I pewnie zgodzimy się co do 

tego, że jest jego najznamienitszą „Kartą” i „Twarzą”  

z szacunkiem rozpoznawalną w obszarze naukowym  

i społecznym świata. Jak Państwo za chwilę to usłyszycie  
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z jego ust: „Uniwersytet Opolski, to jedno z największych jego 

życiowych spełnień”. Tworzył struktury uniwersyteckie, 

zwłaszcza w odniesieniu do Wydziału Teologicznego  

z Instytutem Ekumenizmu i Badań nad Integracją. Dbał  

o kształcenie kadry naukowej. Wprowadzał jednostki 

Uniwersytetu Opolskiego w szeroko pojęty obszar 

międzynarodowy. Nieustannie promuje w świecie opolską Alma 

Mater i opolską naukę. Wyróżnienie go tytułem Honorowego 

Senatora Uniwersytetu Opolskiego, to oddanie mu należnego 

szacunku ze strony Almae Matris Opoliensis. 

Czcigodny Księże Arcybiskupie 

Jako społeczność akademicka, dziękujemy dziś za trud włożony 

w powstanie Uniwersytetu Opolskiego. Dziękujemy za to, że 

Ksiądz Arcybiskup był i jest jego duchowym Liderem. 

Dziękujemy za otwartość umysłu naukowca i za wręcz 

niebywałą humanistyczną i ekumeniczną wrażliwość, która 

integruje, jednoczy i buduje. 
 

Takich właśnie wzorców potrzebuje dziś Uniwersytet Opolski. 

Takich wzorców potrzebuje także dzisiejszy świat.  
 

Czcigodny Księże Arcybiskupie 

Chylimy dziś czoła przed Księdzem Arcybiskupem i składamy 

najgłębsze wyrazy szacunku i wdzięczności wraz z najlepszymi 

życzeniami. 

Ad multos annos! 


